CZĘŚĆ 5
– Może masz przypadkiem adres Wandy? Nie pamiętam, gdzie ona mieszka i nie mogę znaleźć jej adresu.
– Nie, adresu Wandy nie mam, ale możesz zadzwonić. Ona chyba ma telefon.
– Zdaje się, że tak, ale nie znam numeru jej telefonu ani nie mam książki telefonicznej.
– Masz bardzo zły humor. Dlaczego?

– Nie umiem napisać listu po rosyjsku.
– Nie umiesz?
-- Przecież dopiero zaczynam się uczyć rosyjskiego. Czasem pomaga mi Marek albo Tadek, ale dziś oni nie mogą. Nie mają czasu.

– A czyż Wanda ma czas? Przecież pracuje jako tłumacz i jednocześnie studiuje historię Polski. Nie, ona też na  pewno nie ma czasu.

-- Tak, masz rację. Więc co robić?

-- Nie rozumiem! Czy nie możesz napisać tego listu jutro albo pojutrze? Dlaczego chcesz pisać właśnie dziś?

-- Nie mogę zwlekać. To bardzo pilny list.

-- Czy Ola nie może ci pomóc?

-- Ona zna chyba tylko język francuski.

-- Nie, zna również inne języki: rosyjski, angielski.

-- A czy dobrze zna rosyjski?

-- Tak. Swobodnie rozmawia, czyta utwory literatury pięknej. Ona może ci pomóc.

przypadkiem
случайно
pamiętać
помнить
znaleźć (znajdę, znajdziesz...)
найти
chyba
пожалуй
zdaje się
кажется
bardzo
очень
humor
настроение
zły
плохой
umieć
мочь, уметь
czasem
иногда
czyż
разве
tłumacz
переводчик
pracować / pracuje jako ...
работать / работает кем-то
na pewno
наверняка (высокая степень уверенности)
mieć rację
быть правым
zwlekać
медлить
pilny
срочный
literatura piękna
художественная литература
dobrze





хорошо
1. Спряжение глагола móc (мочь)

mogę

możemy
możesz

możecie
może

mogą

2. Существительные м.р. с нулевой флексией в Р.п. ед.ч. имеют окончание –u или -a: adres – adresu, numer – numeru, czas – czasu. Język – języka.
3. При глаголе с отрицательной частицей nie дополнение ставится обычно в форму Р.п. Nie mam czasu, nie mam książki telefonicznej
Прочитать и попробовать понять.
Kazimierz Przerwa-Tetmajer, Kwiatek...
O kwiatku, kwiatku mały,
jakże zazdroszczę ci spokoju
coś w tobie jest ze skaly,
coś w tobie jest ze zdroju,
coś ze zwierzęcia w lesie,
coś z gwiazdy, błyszczącej z daleka,
coś z blasku, który mgła niesie,
coś z iskier, gdy kuźnię wiatr chłoszcze, 
tylko nic nie ma z człowieka
i tego ci, kwiatku, zazdroszczę.

